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- I X Najwyżej zatwierdzono nową llstawęI wszystkicll drogac l żelaznyell stra-~sprzedano na stacyi towarowej: pszenicy 
Petersburg, 9 marca. Urzędowa delle- I' u s k i e g o t o IV a r z y s t w a p a r o · t e g i cz n y c h, jak donosi .Swiet," cała 500 korcy po rs. 6,20 - 6.30, owsa 550 

Iza donosi, że w cbwili przybycia do Ba- wej ż e g ł u g i i h a n d I u. Rząd obo- służba pociągowa, lIalacze i maszyniści kOl'cy po rs. 2.70-2.95, a na Stel'ym Ryn
tawii, Jego Cesarska Wysokość Cesarze· wiązuje się wydawać towarzystwu coro-I mają być nie wolnonlł.jemni, lecz wybiel'a- ku: pszenicy 350 korcy po rs. 6 . .10 - 6.35 , 
wicz Następca 'l'ronu powitany był uro· cznie zapomogę za kursy terminowe w su- ni z pomiędzy żołnierzy niższych stopni żyta 200 kOl'CY po rs. '.70 - 4.80. iano 
czyście przez generalnego gubel'llatora, mie 616 tysięcy rubli. W niektóryclI wy- batalionów kolejowych. sprzedano po kop. 100 - 105, słomę po 
przedstawicieli władz i ludność. Na dzień padkach statki towarzystwa winny być X W czasie tl'wauia wystawy elektry- kop. 85-90, koniczynę po kop. 150 -165. 
24 b. Ul. projektowaną była podróż w głąb oddawane do użytklL rządowego. Akcyo- c7.nej w Petersburgu, zamierzonej pl'zez X Projektowane w zarządzie m. War
kraju. (Ag. pln.). naryusze towal'zystwa obowiązkowo winni ruskie towllrzystwo techniczne, jeden z ele- szawy zmiany i inowacye w handln mię-

Batawia, 9 mal·ca. Jego Cesarska Wy- być ruscy pocidalIi. Miuistel'yum służy pl'a- ktl'otecllllików ma urządzić czasową drogę sem świeżem wstrzymano, ponieważ wkrót
sokość Cesarzewicz Następca Tl'OIlU za- \\'0 żł!dania dymisyi któregokolwiek z 06- żelazną elaktryczną od NelVskiego Prospe- ce majlł być wydane w tej sprawie nOl·· 
mierza w sobotę udać się w dalszą drogę cyalistów lowarzystwa. '1'owal'zystwo o· ktu do gmachu wystawy. malne przepisy miuisteryum sprawwe· 
clo Saigonu, stolicy Kochinchiny francu- bowiązlloe jest używać paliwa I'uskiego i X Najwyżej zatwiel',izono ustawę towa- wnętrznych. 
skiej. (Ag. pln.) . powinno nabyć w ciągu lat ł5 najmuiej I'zystwa akcyjnego, pod uazwą t o w II l' zy- X Miuisteryum skal'bn zajęte jest obec· 

Petersburg, 10 marca. Jego Cesarska dziesięć \Vielkicli parostatków. Kapitał za- s t w o kij o w s k i ej d r o g i ż e I a z n ej nie opracowaniem kwestyi o c zy s zez a· 
Wysokość Wielki Książe Sel'giusz _>Ue- kładowy towarzystwa, w sumie 10 mWo- miejskiej. nia i klasyfikacyi zboża, wysyła· 
ksandrowicz mianowany jest generał-gu- nów rubli, ustanowiony będzie za pomocą X Ogólny zjaz(j pl'zedstawicieli dróg że- nego za granicę z portów I'uskich. Przed-
bernatorem moskiewskim i generał·adju- wypuszczenia akcyi po 500 I'ubli. laznych przedstawił do 1.atwierdzenia de- sięwzięte ku temu cełowi roboty przy pa-
tantem. Książe Dołgorukow, zgodnie z X Świeżo zawal'ta umowa p o m i ę d zy partamentowi kolejowemu ouniżoną tarfę tersbnrskim portowym elewatorze prowa
prośbą swoją, uwolniony jest z pozostawie- rz Ił d e m i I' U s k i e m t o IV ar zy s t IV e m dla p r z e l\' o z u n a w o z Ó w s z t u cz O ycll. dzone były pod kOUtl'olą inspekcyi zbożo. 
niem IV ionycll godoościacll i stopniu ge- ż eg l n g i P aro wej i ha n d I u, zmienia Dla odległości nieprzenoszącycb 400 wiorst wej i obecnie są bliskie ukończeuia. 
Ileral·adjutanta. (Ag. pło.) w niektóryclI punktacb praktykowane do- opłaLa ma wynosić '/ .. kopiejki oclilUda X W maju, 1'I1sko-chiń!ki tr a k t a t h a n-

BOZPORZĄ.DZEril! RZ.\DO WE. 
P. o. inopekLora podatkow"io częstochowsko - "'" 

dzińskiego rewiru. .okrewz kolegia\ny ks. Aleby 
Golicyn, otrzymał rangę radoy honoro
",ego, 

Z •• tęe"t ł&wnikasądu !:minnego V okrogu po ... i&
LuJł6dzklego, (Zgien) m.& n o .... " n o LuliwikalElke. 

z DZIHDZINY PRZEMYSŁU i HANDLU, 

tychczas zwyczaje towarowego i osobowe- i wiol'sty; dła odleglości od 40l do 492 dl o w y podpisany będzie pl'zez cesarza 
go ruchn na morzu Czamem. Kadto, po raz wiorst 6,15 kopiejki od puda; dla odleglo- chińskiego w obecności .nowo-alLredytowa
pierwszy ustanawiają się stałe kursy od ści Oli 493 do 1,200 wiorst '/ •• kopiejki, nego posła ruskiego przy dworze chióskim 
Teodozyi do Konstantynopola. Wprowadze· dla odłegłości od 1,201 do 1,800 wiost 15 111'. Kassini. 
nie tej nowej linii morskiej ma na celu za- kopiejek; wreszcie dla odległości większych PIENL\DZE. 
stąpić linię Sebastopol-Konstantynopol, któ· 'I ... kopiejki' X Z Petersburga donoszą. nam, że cią-
1'a, wobec za)llknięcia portu w Sebastopo· )( W maju, we Władywostoku odbędzie goienie pożyczki premiowej II·ej emisyi 
łu, traci racyę bytu. Na linii aleksandrow· się uroczystość zlIłożenia kamienia węgiel- z r. 1866, zamiast w dnin 13 b. m., odbę· 
skiej, do liczby punktów, odwiedzanych nego pod budowę drogi żelaznej nsu- dzie się w dniu 16 b. m. 
przez statki ruskiego towarzystwa żeglugi l·yjskiej. X Donoszą. z Petersburga, ;le 5"/, listy 
parowej i handlu, U8 żądanie rządu wlą· X Do rozpatl'zellia ministel'yum komu ni· z as t a w n elm. Lo d zijwprowadzit urzędo· 
czone będą Messyna i Aleksandretta. ' Rząd kacyj wniesiony Ula być projekt n o w ej wo na giełdę petersburską w sobotę dom 

. atA.. . . zostawił sóbie prawo powiększenia w ra- d r o g i żel a z n ej od stacyi Nowej-Aleksie- bankierski H. WaweIberg, który zarazem 
X "Nowostl" dono~zą,. ze ." mlDls~e- zie potrzeby liczby kursów na katdej nun, jówki do Chersollu. Linia ta ma być prze- wypłac>ł.t'. będzie kupony od tych listów, 

1'~U~ skarbu rozpatruje 81ę pr~Jek~ podme- ' otrzymującej od rządu opIaty milowe. Wo- prowadzona przez najżyzuiejsze miejseowo· Ol'az sztuki wylosowane. 
sl~Dla Ct.1I od bawełny przywozoneJ 'f Per- góle, zawarta obecnie umowa znacznie I'OZ- ści powiatów duiepl'owskiego i perekop· PRZEMYSŁ. 
syl: ProJek.t ten ma na. celu poparcie 1'0;'- szerza lIa wodach południowych operacye skiego; prócz tego, nowa droga połączy X Wolżskij wiestnik" douosi, że w tych 
~oJn rusk~ch. pIantacY.) ba,,:ełny w krajU ruskiej fioty handlowej i paraliżuje dalszą brzegi Dniepru w okolicach Chel'sonu z dniach do Samary Pl'zybył prr.edst&\Yiciel 
Zakaukaskim I w TurkIestaDle. . gospodarkę cudzoziemców ua morzu Czar- brzegami morza Azowskiego, za pomocą pewnej znacznej fabl'yk i tkackiej IY Pe· 

X ~owa t:1.l' yfa c e I n a. pOWIększyła nem. istniejącej już odnogi Genic:tesk·Nowa Ale- tersburgu, w celu zakońezenia niektórycb 
znac~Ule taryfy dla przywozonego z za- X .Moskowskija wiedomosti" donoszą, ksiejówka. 'l'ym sposobem pl'ojektowaua formalności dla nabycia działu ziemi w 
graDlcy krochmalu. że z wiosną , rozpoczną się r o b o t y l' e g II· linia będzie najkl'ótszą. dl'ogą dla przewo- powiecie nowouzieńskim pod z a s i e IV b 11-

"DROGI WODNE. lacyjne n8. rzece Kubaniu. zu węgła kamienuego z pOI·tU mlloryupol- wełny amerykańskiej. Doświad-
X W lIiinisterywn komunikacyj opraeo- X Wkrótce pl'zy ministeryulll komulli- skiego \lI'zez Geniczesk do Cbersonu i do czenia z siewem bawełny dokonywane już 

wano projekt organizacyi k o m i t e t u d la kacyj utworzona będzie komisy a specyal- zachodniej czę§ci południowych okolic Dnie- były IV tej miejscowogci, lecz zakończyły 
k o n tr o li n &d ż eg l ug ą. n II IV o d a ch na dlll opracowania kwestyi urządzenia pru, do których należy bogaty okrąg krzy· się niepomyślnie. Przybyły pIalItator przy
wewnętrznyclI. Do komitetu wejdą głębokiego portu w 'fagall rogn dla woroski, uajwięcej na połlldniu zużywający pisuje teo wynik niepomyślny prostemu 
przedstawiciele ministeryów: komunikacyj" handlu wywozowego. węgla . przypadkowi, a po czę~ci wczesnemu siewc,o 
spraw wewnętrzoycJI i skarbu: a także DROGI żELAZNE. HA.NDEL. wi; zdaniem jego, ilość opadów atmosfe-
członkowie miejscowych zarządów ziemskich I X W8kutek poroznmienia ministeryulll X Na ta l' g 8. C h t II t ej s zy ch zboże rycznych, oraz inue warunlei klimatyczn. 
i właściciele statków. wojny z ministeryulll komunikacyj, na jest teraz bal'dzo IJOsznkiwllne. Wczoraj powiatu nowouzieliskiego są takiesame, jak 

I zwoicie. Potem zwróciłsię raz jeszcze do I ktem człowieka, dłaktOl'egoJedyną graui-/ zagładę, skoro koneli zgniły? Zaczęla Je: 
62) niej: cą jest własna niemoc. Dzielił żonl) z sy- dnak starannie układać papiery, jak do-

E=-1 l Z o l &. - Nieprawdaż, takie przykłady szybko nem, sprzedał syna, sprzedał żonę, sprze· bl'a gospodyui, pragnąca wszystko zosta· 

PIENIĄDZ. 
Tl4M.ezyła II. Ł. 

(Dalszy ciąg - patrz Nt·. 54). 

W um sposób )Jani Karolina dowiedzia
ła się o całej długiej okropnej hlstoryi: 
Saccard sprzedał swoje nazwisko, żeniąc 
się dla pieniędzy z uwiellzioną dziewczyną; 
pieniędzmi temi, szalonem, wysLawnem i 
zbytkownem życiem, do reszty zdepmwo· 
wał to dorosłe chore dziecko; potl'zebując 
pieniędzy, a mogąc ich dostać tylko za jej 
podpisem, tolerował miłość żony z synem, 
zamykając oczy, jak dobry patl'yarcha, 
który pozwala się bawić. Pieniądz, pie
niądz - jego król, Bóg, ukochany IV swej 
potędze czarodziejskiej, zagłuszył głos krwi 
i serca, próżne skrupuły ludzkiel I w mia· 
rę, jak pieniądz rósł w jego rękaell, jak 
stawał przed nią w całej ~wojej szatali
skiej wielkości, panilj, Karolinę ogarniała 
bezmierna trwoga; krew zastygała w niej 
na myśl, że po tylu innych należała do t.e· 
go potwora. 

- Wiesz pani teraz wszy tko - rzekł 
w końcu Maks-żal mi 11ani i dłatego cię 
uprzedzilem. Niech się pani nie pogniewa 
o to z ojcem. Byłoby mi bardzo przykro, 
bo raz jeszcze opłakałabyś to pani, oie OD ... 
Czy pani pojmuje teraz, dlaczego nie chcę 
mu ani jedoeg() sous pożyczyć? 

Pani Karolina nic nie odpowiedzil\la, do
tknięta w 88.DW serce, II Maks wstal, rzu
cił okiem " lDstro ze spokojnem zadowole
niem człowieb, pe\Wne(o, tli żyje przy-

starzeją człowieka... Ale ja przyszedłem dawał wszysLko, co mn pod rękę pod pa· wić IV porządku. Zabrało to jej kilka mi
odl'azu do rozumu. Ożenilem się z młodą dło; sam siebie sprzedał, uczyniłby tożsa- nut czasu, w ciągn których uspokoił" się 
dziewczyną, chorą; wkrótce po ślubie zmar· mo z nią i jej bratem, a ich serca i umy· cokolwiek. Panując już w zupelno~ci nad 
ła i przysięgam, że mnie już nikt do ża- sły przetopiłby na pieniądzel Był to jnż sob/ł, ostatni raz obejmowała wzrokiem po· 
dnego głupstwa nie nakłoni. Widzi llani, tylko człowiek zajmujący się biciem pie· kój, gdy wszedl lokaj i oddał jej pakiet 
papa jest niepoprawny, bo pozbawiony zmy· Iliędzy i rzucający bez wahania do odlewni dzienników i listów. 
słu moraluości. _ rzeczy i ludzi, byleby mu dllli złoto. MacIlinalnie spoglądała na adresy i mię· 

Wziął jej rękę, jak IM zimną i zatrzy· W krótkiej chwili jasnowidzenia, ujrzala dzy innemi wyczytała adres brata na Iiścid 
mał chwilę w swojej. bapk uniwersalny, rozlewający pieniądze do niej pisauym. List pochodził z D.Lma-

- Odchodzę, skoro go nie widać... na wszystkie stl'ony, całe jeziol'o, ocean, szku, gdzie znajdował się Ramelin, dla 1.&

Niech się pani nie martwi I Sądziłem, że je. wśród którego, z ogluszającym trzaskiem, jęcia się zamierzonem połączeniem' tego 
steg tak siluąl A teraz podziękuj mi, bo dom nagle się zapadał na dno saUlO. Ach! miasteczka drogą żelazną li Beyrutem. 
jedna jest tylko głupia rzecz na świecie: wstrętny pieniądz, który kala i (Jochłania Z początku pl·zerzuciła. go tylko pr~y lam-
być czyjąś ofiarą. wszystko I pie, postanawiając sobie powoli przeczy-

Odcbodząc już, zatrzyma! się we drzwiach J. aglym ruchem zenvala się. Nie, niel tać go w wagonie. Ałe przy zdanłn ku-
i dodał z uśmiechem: to było potworne; ona nie mogla tu dlużej tlem zatrzymywllła się, nie opuszczając już 

- Byłbym zapomniał; powiedz mu pani, pozostawać. Zdmdę pl'zebaczyłaby UlU; ale teraz ani jednego słowa; usiadła w końcu 
że pani de Jenmont chce go mieć Ił siebie niewypowiedzianego wstrętu doznIlwała. przy stołe i oddala się całkowieie namię' 
ua obiedzie. Wie pani, ta, któl'ej cesarz wobec tej przeszlości, paniczny stracll 0- tnemu czytaniu tego długiego, d lVunasto
za jedną noc zapłacił sto tysięcy fran ków. garnial ją na myśl o zbrodniach przyszło· arkuszowego listu. 
Ale nie obawiaj się pani; jakkolwiek ojciec ści. Pozostawało jej tylko nciec uatych- Hamelin miał właśnie jeden z najja.śniej
jest szalonym, mam nadzieję, że nie do te- miast, jeżeli sama nie zechce być obry~ga.· szych dni swoich. Dziękowa.ł siostrze za 
go stopnia, ażeby był zdolnym podobną ce- Uli. tern błotem, zdruzgotana w~ród ogólnej ostatnie dobre wiadomości, przysyłał jej 
nę płacić za kobietę. ruiny. Uczuła potrzebę pojecllalłia daleko, jeszcze łepsze, bo wszystko 8%ło najpomy~l· 

Pani Karolina, zostawszy sama, nie nI' bardzo daleko, do brata na wschód, m· niej. Pierwszy biłans generalnego towa
szyła się z miejsca. Siedziała jak przyku- czej dlatego, aby uciec stąd, niż go uprze· rzystwa zjednoezonej żeglugi wypadł zua· 
ta, wśród niezamąconej ciszy, z rozszerz o- dzić o niebezpieczeó twie. Jllcbać, jechać komicie; nowe parostatki, dz.iękl nadzlfY
nlł źrenicą, wpatl'ująC się w lampę. '1'0, CO natychmiast. Nie było jeszcze szóstej; mo· czaj wygoduemu urządzeniu i wiełkiej szyb
usłyszała, było nagłem zdarciem zaslony gła pośpiesznym pociągiem pojecbać do kości, dawały bardzo dute zyski. Pisał 
z jej oczu. To, czego nie chciała dotąd wi- Marsylii o siódmej minut pięćdziesiąt pięć, żartem, że Indzie odbywajll niemi wyciecz· 
dzieć, co z drżeniem podejrzywała, ujrzała bo widzieć Saccard'lI, było to nad jej ki dla przyjemuogci, porty tuLdbrzeżn8 
naraz w całej przerażającej nagości, nie siły. oblętone są p .. .l:ez mieszkańców starego 
mogąc ani na chwilę powątpiewać. Zoba· W Marsylii, zanim wsiądzie na statek, zllchodu; nie mógł zrobić jednej wycieezki 
czyła nareszcie Saccard'a takim, jakim był porobi sprawunki. 'l'ymcza em weźmie do po zapadłych k,taeb, aby Die potkać aię 
w istocie, z tą. spustoszałą duszą. człowie- walizki tylko trochę bielizny i jednę su· z jakim francuzem z boi warów. Stało się 
kil interesn, z duszą mętną, pozostającą knię na Zmiallf). Zl\ kwadrans będzi8 go- istotnie tak, ja.k pruwidzi&ł. Wac:b"d o· 
w ciągłej rozterce. Istotnie, nie znał gra- towa. Po chwili, widok rozlloczętej prn- twarty ZOl tal dł& Francyi. '~lllIfO mia
nic, ani ża.dnycll węzłów; dążył do zado- cy na stole zatrzymał ją. Po co brać to sta. wZl1iOlolł lię na żyzn8ll1 JODle Libaau. 
wolenia żądz swoich z wyuzdanym iustyn· ze sobą, skol'o wszyatko skazane jest na (D. c. H.). 
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IV kraju turkiestaflskim, gdzie uprawiał 
bawelnę· 

X W tych dniach, IV obecności kilku 
członków rnskiego towarzystwa technicz
nego, odbywaly się w Petersburgu próby 
z nietlnkącemi się naczyniami 
p o r c e I a n o we m i, wynalazku ruskiego 
majstra Chilkowa. Napaja on glinkę por
celanową, przed wypaleniem jej, pewn!} 
snbstancyą, stanowiącą jego sekret. 

X . Peterb. wiedomosti" donoszą, że kil · 
ku kapitalistów zakłada towarzystwo dla 
eksploatacyi pokładów rndy pla
tynowej, zakładania fabl·yk wyrobów 
platynowych i sprzedawania platyny za 
granicą. Projekt ustawy towarzystwa lOa 
być niezad!ugo wniesiony do zatwierdze
nia rządu. 

X Rada państwa, jak donoszą "Peterb. 
wiedomosti", zatwierdziła n~tawę ogól
ną o zakładani n uteli i towa
)·zystw przemysłowych. PodlUII" no
wej ustawy, do arteli przyjmowane będą 
tylko osoby, które 7. rzemiosla należą do 
specyalności zakladanej arteli. Prócz tego, 
sposób zakładania arteli uległ zmianie po
legającej na tern, że odtąd nie będą wy
magaue specyalne zatwierdzenia odnośnych 
ministery6w, lecz prawo zatwierdzania ar
teli nale-teć będ1je do gubel"Oatorów. Do 
nich należeć będzie także prawo dopusz
czania arteli do dostaw rządowych. Każ
dy uczestnik arteli składa wniosek pie
niężny, którego wysokogć określana będzie 
na ogólnem zebraniu uczestników. 

RZEl\UOS~A I PRZEMYS~ DROBNY. 
X Pornszono kwestyę ur z ą d z e n i a 

muzeów w Moskwie, Odesie, Tyfli ie i t. d. 
na wzór rzemie'lniczego muzeum warszaw
skiego. 

WYKSZT~CID'IE PRZEMYS~OWE. 
X W okolicach Petersbnrga ma hyć 

założona szko ł a ho d ow li ry b dla dzie
ci włościailskich. 

WY'i!r.A W Y . 
X W ciągu miesięcy letuich albo jesien

nych otwartą być ma w PetersbOl·gu w y
stawa elektrotechniczna. 

Wiadomości ogólne. 
Wiosna. Jeżeli można wierzyć progno

stykom, piękną wiosn~ mamy zapewnioną· 
Onegdaj, w· d7.ień czterdziestu męczenuików, 
powietrze bylo cieple, a niebo jasne i po
godone, spodziewać się więc można przy
najmniej 40 dni równie pięknych . Istotnie, 
od dni kilkn utrzymuje się pogoda praw
dziwie wiosenna; na niektól·ych tylko nli
cacb pozostaly jeszcze resztki brudnego 
śniegu i lodu. Wkrótce i one stopnieją, 
a wraz z niemi znikną ostatnie ślady po
nurej zimy, podczas której głód ichlód 
dał się niemalo uczuć biedakom. Z wio
sną otwierają się dla nich nowe po· 
la pracy. Stolarze, cieśle, ślusarze i mu · 
raze pracują już uadobre okolo wykOli
czenia rozmaitych budowli rozpoczętych w 
roku zeszlym, a wkrótce, gdy ziemia od
marznie i można będzie zakladać funda
menty, pOSZUkiwani będą jeszcze więcej 
do pracy przy wznoszeniu budowli nowych. 
Właściciele domów, z których nieje
(len powynajmował mieszkania z planu, 
l·adziby poprowadzić budowę jaknaj śpie· 
szniej; dla. przyszłych lokatorów rów · 
nież pośpiech ten jest pożądanym, bo z 
nadejściem terminu mogą pozostać na. bruku. 
Budowa jaknl\iwiększej ilości domów w 
Łodzi jest celen. gorących pragnień nietyl
ko dla robotników, mogącyclJ przy niej zna
kić zajęcie, ale i dla ogólu mieszkańców, 
IV któryclJ budzi nadzieję, że nieslychanie 
wygórowane opiaty komornego obniżą się 
może nareszcie. Opl·ÓCZ l·obOL przy budo
wie lub wykoilCzauiu domów i gmachów 
fabrycznyciJ, otwierają się z wiosną jeszcze 
inne zajęcia dla ludzi, którzy dotąd na
próżno szukali w mieście zarobku. Wielu 
z nich powróci na wieś do l·Ozpoczynającej 
się pracy okolo roli, wielu tei znajdzie za
trudnienie przy naprawie szos i dróg i in
nych przedsiębierstwllch. A każdemu łat
wiej znosić los, gdy z góry grzeje cieple 
sionko wiosenne. 

Pasieka. Z jedną z fabryk miodu w 
Łodzi mieszkaniec tutejszy, p. Stanislaw 
Blau, zawarł umowę, mocą której zobowiązal 
się przez lat pięć dostarczać pewnej pal·tyi 
miodu surowego. W tym celu p. B. zakła
da w kolonii Żubardż pod Łodzil) pasiekę 
o znacznej ilości uli. 

Dorożkarzy z dniem 13 stycznia r. b. 
miasto nasze liczyło razem 378. 

Roztropny ch/opiec. Onegdaj w miesz
kaniu K., robotnika fabrycznego, pozosta
wiouo dwoje dzieci. Młodsze, 4·letnie, wy
lalo na siebie stojącą na mUI·ku przy pie
cu naftę, która zapaliła się na niem. Wi
uząc to 5tarszy, 9·letni, chłopiec porwał 
pierzynę z lóżka i przygniótł nią objętą 
piornieniem sio trzyczkę. W ten spo ub 
stłumił ogieu i uratował od śmierci dziew
cqnkę, która poniosla tylko uiezuaczne 
poparzenia. 

Oryginalna spółka. Trzech żebraków 
tutejszycIJ zalozyło spólkę, której celem 
gl·omadzeoie do wspólnej kasy uźebranyciJ 

DZIENNIK ŁÓDZKJ. 

datków. Na kasyel·a tej spólki powola
no żebraczkę, starą kobietę. Przez czas 
pewien żebracy byli zadowoleni z interesu, 
lecz niedawno zas7.la okolicznoś~, która 
spowodował/\ rozwiązanie pólki. Jeden z 
dziadów po?y kal względy żebraczki - ka· 
syerki i mani pulo val z nią w taki sposób, 
że jemu do tawała sit) nieporównanie wię · 
k Zll. ,·zęŚć dochodów. Zbadawszy to, po
kl-zywtLzeni, o zokującą ich parę pobili, a 
Da pokrycie swych pl·eten. yj pozabierali 
różne pl·zbdmioty będące wlasllogcil~ ka
syerki i jej amanta. Ci ostatui wystąpili 
ze skargą do sąd n o pobicie i samo· 
wladność. 

Grabież. W 1I0cy z wtorku n/\ grodę 
pomiędzy godz. l a 2 kilku zlodziei dosta
ło się .10 skład u materyalUw IlI·ZY aptece 
p. KI·nfta w domu p. J':bhardt.~ przy ulicy 
PiotrkowskiPj. W są iednim vok~ju współ
pracownik apteczny, p. Ornowski, IlI·1.ebu
dzony IIIlIasem, ujrzal obok swego lóżka 
siedzącego dl·aba, który nakazal mu mil 
czenie, mierząc weli rewolwerem. Zlodzie
je zabrali 100 rubli gotówką z binrka w 
ski adzie materyalów i z kasy apteczoej, 
palto zimowe p. O., zegarek 1. dewizką 
zlotą i portmonetkę z kilkudziesięciu ru 
tlami, poczem opuśc ili lokal. Wtedy (l. O. 
zbndzil śpiącego I\' tymsamym Ilokoj u p. 
Kruszew kiego, zwołal slnżbę i wybiegi UlI 

ulicę, wzywając policyi. PogOli okazała się 
jednak SIJóinion/}, zlodzieje dostali sir, przez 
ploty na ulicę WólczKliską i zniknęl i w 
ciemnościAch, pozostawiając na altanie za
wieszony koszyczek od IJienię<lzy . 

Potworek. Pewna kobietII, zamieszkala 
w mie§cie ua. zem, powila przed kilku clnia
mi dziecię z jednI! tylko uogą. Dziecię jest 
pici męzkiej i dotąd chowa ię zdrowo. 

Samobójstwo. W poniedzialek pozba wil 
się życia IV mie zkaniu p. S. kupiec Pl·zy· 
byly do Łodzi. Dwie kule rewolwel·owe 
skierowane w usta, rozstl·zaskały tylnI} część 
glowy. Przyczyna samobójstwa nie wiadoma. 

Pokąsanie . Onegda:i pies buldog niewia
domego właściciela na ulicy Przejazd rzu
cił się na chłopca trusiaka i pokąsał go 
w kilku miajscaciJ, poszarpawszy przytew 
na nim ubranie. 

Spłoszony. Do mieszkania pp. J. IV do· 
mu Ueicha przy ulicy Widzewskiej w no
cy z poniedzialku ua wtorek dostał się 
złodziej, przez drzwi od kuchni, które b.V
Iyotwarte. Dzię ki przebudzeniu się p. J., 
złodziPj nmnkął nic nie zabrawszy. 

kształcić się dalej w zawodzie handlo
wym. 

Petersburg. 
Z początkowania P. . Tolstoja przy to

warzystwie wolno·ekonomicznem w Peter -
burgn powstaje b i u •. o z a r z ą d z a j ą
c y c h m aj ą t k a m i. Obowiązkiem biura 
będzie wy zukiwanie i zbieranie wiado· 
mości o poszukujących miejsca rządcach 
majątków, oraz rekomendacya ich człon
kom towarzystwa. 

PI"Zy nleksandl·owskim szpitalu w Pe· 
tersburgu otwarto aptekarskie kw·sy żeit
skie. 

\V obec tego, że fotografia w czasach 
o tatnicl. lIabrala wielkiego znRczenia, skut
kiem rozszerzeni:! sfery jej zaSlO owania 
w nauce, sztuce i tecbnice, rnskie towa
rzystwo teciJniczne w Peter burgu pod
nioslo kwestyę konieczności zmiany obo
wiązujących obecnie pm w, dotyczących fo
togl·ani. 

Moskwa. 
Wystawa ptakuw w Moskwie ma być 

otwarta IV dniu 22 marca. 

TEATR i MUZYKA. 
~ Wyjątki maj!} również racyę bytu IV 

literatnr7.e i sztuce, jak i typy przeciętne. 
nDama kameliowa", to wyjątek ~ oświad
cza jej autor IV llrzedmowie do książki i 
odpiera tern nieslus1.I1y zarzut, że nsilowal 
przeprowadzić rehabilitacyę kobiet upa
dlycb. Dumas kocha się w paradoksach, 
ale wszak jest IV nicb względua pra wdn; 
wyjątek nie zmienia ogólnego pm .vidłll, ale 
może również dać materyał do IlIls tawienia 
tezy psyciJologicznej, do rzucenia banalnej 
etyce śmiałego wyzwania w imię praw na· 
tury ludzkiej, tak uieskoilczenie rozmaitej 
w pozornych swych przecznogciach," in
dywidualnych odmiauacb, choć jednej w za
sadniczych piel"\via tkach składowych. J e
żeli autor lu·zekonał nas, że wyjątek ist
nieĆ może, jeźeli ak tor nakazał weit wiar~ 
widzowi, to poJwI\jne zwyci.,ztwo rozstrzy
ga o wartogci i racyi bytu utworu. Mniej
sza o to, jakie byly intencye autora, czy 
rzeczywiście chcial on rehabil itacyi kobiet 
upadłych w tern lub innycb swych dzie
łach. Spór to IJI·zebrzmialy, wynikly zre
sztą z nieporozomienia; obecnie ż~dać ma
my tylko prawu, byśmy zmuszeni byli 11-. 
wierzyć w takI} wyj!ltkową Maryę Gau
tiel· na scenie, jak musimy wierzyć, że ist
niała IV życiu, skoro autor, jak wiadomo, 
wziął tę postać z rzeczywistości. A IIwie-

* nSwiet" donosi, że w lecie rok n bie- rzyć w nią musimy w takiej grze, jaką 
żącego mlllisteryum dóbr Ilailstwa zamiel·za jest gra Modrz~jewskiej. Nie przedstawia 
zalożyJ IV niektórych miejscowośc iach Ro- nam artystka odrodzonej grzesznicy, nie 
syi od(lzielne stacye entomologiczne. stara się rehabilitować błot,t; przypomina 

* Z I)Oczątkiem roku bieżącego przy poprostu, że w naturze ludzkiej jest mnó
wszystkich kOI·pusach wojskowych ustano· stwo splątanych ze sobą instynktów, piel·
wione będą polowe I a b o r II t o r y a h y- wiastków, że obok zlycIJ i nizkicu, nie za
g i e 11 i c z n e i b a k te l' y o I og i cz n e, któ- miernją nieraz dobre i szlachetoe, że niema 
rych celem glównym będzie badanie art y- upadku, gdzie czlowiek przestałby być 
kulów pożywczych, przeznaczonych dla czlowiekiem. A przecież brud pokrywać mo-
wojska. że grubą wierzchnią warstwl} nietknięty 

* .Rus kija wiedomosti" donoszą, że mi- skarb uczncia, które dzika, okrutna ironia 
nisteryum spraw wewnętrznych otrzymalo życia wydobywa na wiel·zch. Delikatna 
pozwolenie Najwyższe na ntworzenie s t a- roślinka zazieleni się, rozwinie niel·az 
l e g o b i u r a z j a z d u P r z e d s t a w i c i e I i wśród bagniska, z ziarnka, zabłąkanego w 
przytułków poprawczyclJ. Zakres grudce innej ziemi, ale wnet zamiera su
działalności tego biura ma określić minister ciJotuiczo wśrÓ<l zatrutej atmosfery gruntu 
spraw wewnęh·znycb. okalającego. I wsluchany, wpatrzouy w 

" W dniu 7-m marca odbyła się pod prze- mistrzowską grę artystki, widz musi lito
wounictwem ministra dóbl· palistwa pierw- wać się bezgranicznie nad nieszczęśliwą i 
sza se ya Najwyżej zatlViel"(lz~nej komi- tylko litować. Nie zastauawia się dlacze
syi do spraw kredytu melioracyj- go, aui czy to slnszne; wspólczuje ze spo
u e g o. niewieraną istotą, bo to człowiek, który 

Ze Zg ierza pisze nasz korespondent: Na cierpi, wszystko jedno zajakie winy. Widz 
oSlatniem ogóluem zebraniu tutejszego to- wobec cierpienia, zl·zeka się instynktowlIie 
warzystwa cykli tów dokonano wyborów pmwa ferowania wYI·oków. 
preze a i czlonków komitetu. Poniewai ie starając się nic ukryć, przedstawili 
poprzedni prezes, p. C. A. Meyerhoff starszy nam damę kameliOWI} al·ty tka w akcie 
nie chciał przyją ć ponownie mandatu, pre- pierwszym, w jej rzeczywistej postaci, ta
zesem towarzy twa na rok bieżą~y wybra- ką, jaką być musiala. IV swej szacie codzien
no p. Gustawa Kuntze. Panu M. podzię- nej. Ale realizm gry Modrzejewskiej nie 
kowano za gorliWI} pmcę okolo dobra klu- ma uic wspólnego z cynizmem, nie bndzi 
bu cyklistów w roku zeszlym. Członkam i ws trętu; wypowiada wszystko, czego po
komitetn wybrano ponownie pp.: Stanisła- trzeba, aby widz ani na chwilę nie Ilozna
wa Ledwochowskiego, AleksandnL Molke- wał iluzyi; nie dopowiada tylko tego, co 
ra, Romana Bindl·a, C. Meyerhoffa. młodo byloby zbytecznem tam, gdzie uie może 
i St. Dlugoszewskiego; uowoobrano pp.: być (hHlznaczno§ci, powątpiewauia. Sub
'l'. CIJączyliskiego, Ed. Meyerhoffa i d·ra teinie, li jednak wyminie zaznacza już 
Bando. Komitet wybrał od siebie rHIlnych artystka ów l ęk wewuętrzny przed groźą
IIp.: regenta Kaniewskiego, E. Rudowskie- cem niebezpieczelistwem, którego ziarna 
go, Hermana Wolffa i F'. Swatka. kl-yją się w samej naturze damy kamelio-

Warszawa. wej-naturze fizycznej i moralnej. Coś za-
W tych dniach odbylo się w Warszawie chodzi wśrM bytu wolnego od trosk i 

ogólne zebranie roczne czJonkfJw t o IV a- myśli, coś, co ohce wy trąci e z kolei pow
rzystwl\ wioJilarskiego na którem 110- szechnej. I rozwija się wkrótce walka, 
pelniono wybol·ów. Nowy zar7Ajd stanowi ą: postępy której, wpływ tl·awiącej namięL
prezes Jó.ef hr. KI·asiński, wiceprezes p. ności oddala znakomita artystka z niepo
Marek Borkowski, kontroler p. tefan Za- równaną techniką artystyczoą. Nie było 
borski, czlonkowie komitetu pp.: Stanislaw tam jednego niemotywowallego przejścia, 
Rauba, Józef Gardowski, Stefan Łuniew- do którego gra artystki nie przygotowala
ski, Aleksander Rudowski, Seweryn Wi- , by widza, po~ząwszy od usiłowań sklonie
śniakowski, zastępcy pp.: Edmund 'l'rzaska, nia Al'maoda do korzystania. z cudzej hoj
Emil Marx, Zygmunt Kiltynol\'icz, Roman ności, co jeszcze tchnęlo błotem, aż do 
Czarnecki i Edward Gullman. stlumienia w sobie wszysLkiego pod tchnie· 

Na zebrauiu ogólnem subjektów handlo- tlien~ czystego uczucia, . co brud ów przy
wycu w Warszawie uchwalono, pomiędzy ponllnało, w rozmowie z ojcem Armanda. 
innerni, refoJ1nę wydzialu rekomendacyi pr~- Niema tam hel·oizmu-jest zwy.:ięz.two nie
cy i zalożeuie kasy pożyczkowo-wkladowej, nasyc?ny~b lep zych in tyn~tów, ruez.adośt\
a także ufundowanie słalego htypendyuUl uczyDloneJ potrzeby moralnej. Do najwspa
dla niezamożoych czlonkow, pragnących Il ialszych w grze artystki momentów uale-
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ży cena rozłączenia z Armandem, spazma
tyczny wykrzyk rozpaczy wobec obelgi 
ukociJanego i cały akL piąty - jedna scena 
konania przejmująca do głębi, porywająca 
niezwykłą silą i prawdą. 'ależałoby za
znaczać scen~ po scenie, jako arcydzieła 
gl·y artystycznej. Objawy zapału dla zna
komitej artystki dosięgły po akcie Iliątym 
kuiminacyjnego punktu: dlugo żegnano ją 
grzmiącemi okla karni bez końca wywolu
jąc ua scenę. 

Otoczenia SI)lsywało się wcale przyzwoi
cie, je§1i zwlaszcza weźmiemy pod u wagę 
anormalne warunki występów gośęinnych, 
zmu zające do uadmiemego pogpiećbn IV 
przygotowaniu sztuki na scenę. P. Kop
czewski (Armaud Duval), począwszy od aktu 
czwal·tego do końca, miał wiele szczęśli
wych momentów, jakkolwiek w grze jego 
brakŁo opracowania. P. Janowski (Gaston 
Rieux) był naturalnym i pelnym elegancyi 
huhtką . P. Poplawski (ojciec Armanda) 
gl·1\1 szlachetnie i z godnością; powinienby 
tylko postarać się o więcej zaokrąglone 
rucuy i gesty. 

P-na 'l'mpszo (Mim i) miała wiełe slody
czy i wdzięku. P-ni A. Trapszo (Pmden
cya) gl·ala z huntorem i werwą. Zresztą 
naweL IV drobnych epizodycznych rolkach 
widać było staranność, a. całość korzystnie 
się różniła od ensemblów w nAdryanuie 
Lecouvreur" . H. 

R O Z M A l T O Ś C l. 
* * * 8erlin. Ogloszona statyatyka Ilrz~dowa 

wypadkó\v le.,.ten i. chorób gruiliczych metod'l 
Kocha w prtll!~;ch klinikach i szpital.ch od 
polowy listopada do końca grudnia 1890 r. 
pod.je cyfry nnst~puhce: Leczono osób 2,172. 
Liczba zastrzykniQ!! wynosi 17,500. Z liczby 
pacyentów, chorych na gruilic~ wewnQtrzn~, 
uleczono zupelnie osób 1 a, doprowadzono do 
poprawy istotoej 281, do poprawy Ct~ściowej 
19~; 586 osób nie doznało tadnego polepsze
uia, 46 umllrło. Z liczby 708 wypadków grnt
Iicy tewnotrznej uleczono 15, doprowadzuno 
do istotnej poprawy 237, . do ezV§ciowej 208: 
zm.rIo osób 9.-Na międzynnrodowej wystawie 
dzieł sztuki pięknej w Berlinie, nrz'ldzony bę
(\zie specy.lny dział dla sztnki polskiej (fUr 
polnische Kno.t). Sekrelaryat krakowskiego 
tow. sztuk pięknych oglosil w tych dniach 
wezwanie do przysyłania deklaraoyj na dzieła 
sztuki, no.dmioniając, te kosztr przesylki po
kryje komitet wystawy. 

,,*,, O Janie Orth, arcyksięciu anstryackim 
którego ślad od tylu miesiQcy jut. zagin~I,
nadchodZił znów IV ostatnicb cz .. ach "iado
mości. Według najnowszej wieści, Jan Orth 
.. awin~ł na pokladzie swego okrętu .Ś-ta Mal
gorzata" ,lo jednego z portów japońskich. 

"",, Sensacyjny proces. Prted s~dem 
PrzysillSlycb departamentu Loary stan~ł w po
niedziałek ubiegi ego tygodnia pewieo młody 
człowiek, Camill. 1Il0Tris, oskationy o zamiar 
zamordowania własnego ojca. Ojciec ów, byly 
pułkownik piechoty, byl !przedsta\viooy jako 
nieokrzesany isorowy czlowiek, który nigdy 
nie_ umi.1 obcbodzić siC ze synem i byl zaw
szo bardzo surowym. Mtodzieńcn, który był 
wyd.lony za nieposluszeństwo z kolegium du
cbownego ś-go Stnnisł.wa w Cannes i z liceum 
w I,e Mans, zmusił do wsl'lpienia za cblopca 
okrętowego do marynarki, gdzie tente z po
wodu slabości zdrowia nie mógł pozostać, oraz 
próbował wysiać go do kolonij karnych , rów
uiet bezskutecznie. Prted kilkoma miesi~cami 
CamiUe powrócił znowu do domu, sklld nieli
tościwy ojciec wyslal go na jeden ze swych 
fołwarków, przezoo.czylVszy mu dwadzieścia pi~ć 
sons dzieooie na ntrzymanie. Naprótno matka 
prosiła i plakala: ojciec pozostal nieubłagany, 
a kiedy wc wrześniu r. z. ośmnastoletni mło
dzieniec odwiedził tajemnio ojcowski zamek 
de la Monssardiere w poblitu Vendome, roze
grała sig straszna scen.. W chwili, gdy go 
ojciec za,koczyl, syn kr.jal sobie t1n2y kawa
lek chleba • bocbenka. Gdy nie usluchał odra
zu rozkazu aby natychmiast powrócil na fo l
wark, ojciec wyj~ł rewolwer i zmierzył do sy
n.; teu ostatni ze swej strony wyciągn'lł pi
stolet z kieszeni i strzelił do ojca, rani~c go 
w ramio i piersi. Nas~pnego dnia Camill. 
Morris sam odd.1 siO w roce sprawiedliwości. 
Przed s~dem przysitgłych stan'lł bardzo spo
kojuy, opowiadnj~c szczególowo, jak od dzie
cmstwa ojciec obchodził siO z nim tle i IV 

końcu zmnsi! pracować i jeść razem z naje
mnil<llmi na folwarku. Zachowanie siO starego 
Morris'a, który wyleczył siO ju2 z ran, zdra
dznło podczas oprawy pewne pomieszanie. 
Urz~d miej~td naznaczyi na syna Jcar~ b.rdzo 
ci01kll, Sil'I pnysiogłych jedn.k uwolnił go zu
pełnio. 

.,. * * Za najbogatszą kobietę w świecie 11-

zn.u~ jest Doooa Isidom Consino w Cbili. 
Nikt, na.wet ooa aOJDa, nic jest w stanie ozna
czyć wymiarów bogactwa, zlo:1ooego w majlItr 
kach ziemsl<ich, stadninacb, okr~tacb, kopal
niach i na bypoteko.ch. Najwiekslo dochody 
daj'l jej kopalnie w~gla kamiennogo jedyne 
w Ameryce poludniowej; zysk z "ich obliczaj, 
ua 8UII19 16,000 funtów szŁer!. miesiecznie. 
Donua Isidora jest kupCOWII w calem tego 
slowa zoaczeniu i IV wrkrOtnch i mataetwacb 
handlowycb przcśeiga najsprytni ejsz, .. kotk~. 
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Koszty eksploatacyi kopalu "':8la wyno Zll Jej 
p o pi~ć .zylingó" za tonn~, za Irtór" " sprte
da2y otrzymuje prteci~tnie 30 .ylingó,,; 
atanowi to skromny proceneik-500 od sta 
"Hr.biM de Montecbristo·, jak jll po .. zechaie 
W CJliIi nazywają, jest przystojn,. "dówk'l, " 
wieku lat trzydziesta pi~ciu, która nie objawia 
ładny ch skłonności do powtórnego w p,eDla 
IV "",.ki ma1!eńskic. Nie jest ona jednak 
nioprzyjaciółk, mgtezyzn z zasndy; przekłada 

tylko ogół nad jednostke. Gdy podezns wojny 
domowej amerykańskiej okroI wojenny Sbnó" 
Zjednoczonych odbywał manewry w poblitu 
Yalporai o, pani .1Ir.bin,,· zaprosil:> wsz)"st· 

. kich oficerów ol;rotu do swego maj~tku Da 
wsi i przyjoła zniczwykIII gościnnościq. J.ko 
miłośniczka sportn n\rzymnje ołbrzymi, stajnio 
koni, slawnycb na oaIl1 Amerykę. Poniewa! 
utrzymanie dtokejów, poci'll!.j'lce za sob'l 
z"ncznc koszty, nie jest I'l'Uktykowane " Ame
r) ce południowej, przeto rozrywka ta koszto
wna j nieintratull w innych krajach, dla mi· 
Iionerki chilijskiej stanowi 1ródło znacznych 
dochodów. 

T E L E G R A M y, 
Chrystyjania 7 mlu·ca. Nowy gabinet 

nor we ki ma skład następnjllcy: Leen, 
Jlrezydynm i finIIn e; Nysom, roboty pu
bliczne; Wenlsen, oświata; Quam, spra
wiedliwości; Konow, sprawy wewnętrzne; 
Holst, obrona krajowa. Sekcyę norweskll 
rady stnnu w ztokbolmie stanowią: BIelił' 
jako przewodniczący, Berner i Lange. 
Skład gabinetu jest ściśle Iibel·alny. 

Lo ndyn 7 marca. Plemiona. arab5k.ie we 
Wschodniej Afryce przygotowują się do 
ude"zenia na europejczyków. PI'awdziwy 
czy fałszywy syn mahdiego glosi ~więtą 
wojnę· 

Londyn 7 marca. W rzeczypo,politej 
Ul'ugwajskiej na tąpllo przesilenie mini
stel·yalne. Nowy gabinet koalicyjny skla
dają: Perez sprawy wewnętl'zne, Henel'o y 
Espillosa zagraniczne, Remirez skarb, Ca
steli ano s !landel i roboty publiczne, Cal
lorda wojna i marynarka. 

Paryż 7 marea. Komisya sejmowa u
chwaliła, by dzieci nieprawe, jeśli i tuieją 
prawe, dziedziczyły połowę majątku ro
dziców; w braku zag dzieci prawych, o· 
trzymują całkowity spadek. 

Berlin 7 mnrca. Cesarz Wilhellll podaro
wał Ko!lcielskiemu obraz olejny, wy tawia
jący flotę prnskll za czasów t. zw. wiel
kiego elektora, z napj,~em własnoręcznym: 
.Nłl pamiątkę panu Ko§cielskiemu za jego 
odważne przemówienie w spl'8wie mojej 
marynarki, wdzięczny cesarz i król". 

Glasgow 7 marca. Strejk robotników 
hut żelaznyah, ktÓl'y trwał 21 tygodni, 
zakoliczył się . Robotnicy przystali lIa wa
runki pracoda wc6w, t. j. nil 5 procentowe 
obniżenie płacy. 

New-York , 7 marca. Z Honolulu, stolicy 
wysp Saudwicb, Ilouoszą, że lada dzieli 
wybuchnie tam powstanie, albowiem HldllOŚĆ 
domaga się utworzenia ministel'yom z ha · 
jOlVc6w. Wszyscy miuistrowie zmarłego 

o 
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hóla Kalakauy otrzymali dymisyę. Kon
sul amerykański gotów jest uciec się do 
pomocy pancerników, byleby zapobiedz 
krwi rozlaniu. 

Paryż, 7 marca. Zgl'omadzeuie robotui -
cze uchlvaIilo święcić dzień 1 maja, orzą· 
d7JI' pochód i wielki wiec, ol'az uuać się 
do izby posel kiej i I'ady miejskiej z żąlla
dniem usankcyonowanill święta prar.y. 
Wiedeń, 8 marca. Zmarł tn slynny lin · 

gwista słowiański, prof. dr. Franciszek Mi
klosich. 

Petersburg, 8 marca (Ag. p.). Wobec 
wyniklej różnicy pogląd6w, kwestya: czy 
żydzi, którzy lIkoliczyli knrsy IV wyżs7.ych 
zakładach naukowych, mają prawo zamie
szkiwać w pasie pograniczuym, ma być 
przedstawiona do opinii pi6l'wszego ogólne
go zebrauill senatu. 

Paryż, 9 marca (Ag. II.). DOllOSZą tu 
z Pagny-sur·MoseIIe, iZ przepisy policyjne 
o cudzoziemcach stosowane są tam przez 
władze niemieckie z cała sllrowo§cia. 

Petersburg, 9 marca (Ag. p.). Spi'zednż 
pojedynczych numel'ów gazety ,Kowoje 
wremin • jest wzbronioną. 

Petersburg, 8 marca (Ag. p.). Rozllorzą
dzonie ministeryalne, zabraniające sprzeua
ży oddzielnych Ilumerów gazety .!\owoje 
wremia", objaśnia, że powodem kary był 
felieton tego pislllłl z zeszłego piątku . 

Do gazety .Nowoje wremia" telegrafują 
z 'l'okio, że odbyło się tam poświęcellie 
pl'8WO hIwuego soboru, wzniesionego ze 
składek zebranych IV Rosyi. 

Petersburg, 9 marca. (Ag. p.l. Jak do
noszą .Birżewyja wietlomo ti," projekt po
ciągnięcia meklel'ów wszystkich giełd w 
pań twie do uiszczania opIaty specyalnej 
znalazł nznanie władzy włllściwej. Jest 
zamiar zobowiązania meklerów do wykn . 
powania wiadectw kopców I gildyi. 

Petersburg, 10 marca. (Ag. pó!.). Wczo
raj z:.>.koliczyl życie członek !'lidy pallstwa, 
genemł-adjutant Isakow. 

Petersburg, 10 marca. (Ag. póL). ,No· 
woje wremia" dOGosi, że IV tych dniach 
załatwiono ostatnie forrualllości co do llu
(lo wy kolei Żytomierz-Berdyczów. Kapi
tał towarzystwa twol'zy się przez wy
pnszczenie akcyj niegwarantowanych przez 
rząd, 

Petersburg, 10 ma l·ca. (Ag. p61.). Wczo
rajszy c1oroczny bal na dochód tutejszego 
katolickiego towarzystwa dobroczynności 
wydawał się mniej licznym, niż dawne na 
ten cel dawane bale. Zwykli jedoak goście 
balu, znaczniejsi bawiący tu polacy, człon
kowie poselstw i ambasad pailstw kato
lickich, dygnitarze pochodzenia polskiego 
stawili się w komplecie. Nie zbywało też 
na pięknych tualetacb, pl'zy znanym sma
ku polek IV ubieraniu się. Mazlll' uie szedł 
z takiem ożywieniem , jak zwykle. 

Berlin, 10 mal·ca. (Ag. póL). Po oabu
żelistwie w cerkwi ruskiej, z powodu linia 
urodzin Najj8Śniejszego Pana dano w pa
łacu śniadanie, podczas którego ceSłlrz 
Wilhelm, wstawszy i obróciwszy się do hr. 
Murawiewa, wniósł toast na czeŚĆ Naj-
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ja§nlejszych Pal·l~twa. I BerII.' 10 marca. r •• eni"" 195-214. lIĄ kw. maj 
Algier, 10 mar~a. (Ag. p6!.). Jego Ce- 21ł.00. n~ .... w. lip. 21~.00 ... Żyto 170 - 18ł, 

I W k' l W' Ik' K" J UĄ marzec -.-. n. czer""ec lipIec lBO.OO. 
Sll"S (a y.o os~ '~I. SląZę er7.y t.odyn, 9 mare&. Cukier J,,,a !5'/. spokojni • . -
AleksandrOWICZ 1)I'zybył tuta). Cuki •• burakowy 13'1 mocno. 
Krak~w, .. lO.mllrCl\. ~A.g. pÓ!.); .C~~" I Havr., 10·go mar":. K~ .. a tro.,l • • erĄ'!'o. nto! 

zapewllIa, IZ me ule":! JUz Wątllbwo§Cl, ze n~ manecl01.5O, UAIDĄj 105.75, ua wrzesień 101.25. 
rząd zwiąże się z pol,lkami iliberalnem Stoale. 
trounictwem niemieckiem. L1verp •• I, 9-g0 mar.... Ba"olulL SprM.o.!la"ie 
Wlsdeń, 10 maren . (A~. p.). Prawdo- końcow .. Obrót 10,000 bel, • toęo na spok"l.ey~ i 

w,wó. 2\JOO bel. Std.. lliddU.ł( a",oryhi .. ka: 
podobny skład pl'7.Y'l.l ej izu}' tTeput'Jlvanych na m,r ... k"iecioi, '''/" .przed"wcy, "II k"ieci06. 
będzie: 109 niem;~ r. ko Iiller;dn}'ch, 57 pola maj 4,"/ .. sprzedaw.y. n. maj czerwiec 4"/" cena. 
ków, 35 młodocz~chów. 21 sloweliców, 18 Il& c.erwi.., Upiec 4,"/ .. sprzedawcy, nil lip'ec .ier
magnalów czeskich, 31 kle"ykalów, U cze . pieó 6'/ .. sprzedawcy, na sierpień wrzesień 5'/ .. 
cli Ó \1' róZnego ol1ci~ni:!, 15 anli~e1llitów, 7 sprzedawcy. na wr..,.ień paidz. ;;'1" cena, na paźdz . 

list.. 5'/ .. • przodawcy. 
rusinów gnlicyj~ki'h, J "nkowi",~ki i 16 Hsw-Vork, 91ro maroa lIa".I .. o 9, 
narodowców niemieckich. Rezultat z 29 I ... i. B'/ •. 

-'ow Or~ 

ukr~gów jeszcz~ lIielI iadomy. Nsw-Vork, 9'&,0 marca. K .... (l'air - Rio' 19.75. 
Kawa FAir-lłil) li 7 lo" ordinar, lU' m nec 176T, 
u. m~ 17.3~ Ostatnio wiadomości uall.l!o\Vo. 

WarlllWft, 9 ml\r.. Wek.le k,,,Ł. lerm. DA.: 
Ilerli .. (~,L, 4~ 25 <\d .. 42.10, 05 ~2.0a, 41.97'/ .. ~5 
k"p., [,o",lv" (a .... ) 855 .~,I., ibl'/, kup.; P.,yi 
(lU II.) 3UO i\,/.; 1V ,.,I.ń (8 d.) 75.00 ".tI., 74.75 
kup.; 4"/ .. Ii<lt, lik"idl\cyjuo Kr ',I. PolNkiego dnie 
9B.1O ż\d., 91.75, 90, 9 .00 knp.; drab •• 97.!~J i~d.; 
5"" JlC)1.yezka 'fuwhOllui" I emisyi 103.00 itd., li 
ew. 103.00 Żąd., nr .misyi 104.00 "ł'l.; 4'/, Iloty
czka "e\Y II~lr~1I1l z 18tH ruku ~7 . 5O i~ll.; 5-1. Ii"'f' 
Zl\81a.\Yn8 "ielllllkie r JlerYl lit . A 11 100.8.) i~II.} III 
aeryi lit. n 100.50 żąd .; ó'J, li,L)' U.AUl\yne miAst .. 
lV~rH""y [ seryi 101.00 '.".. /l-ej seryi Ulu 25 
tą'l., III-ej 100.00 t~tl .• I V ,eryi 99.65 tąd., V 09.b6 
il}d., 99.10, 15, 2i, 4~ kUl}. "y.knuto. Uecdill 3'1., 
(,oIl,IYII 3' to , l'a"i J"I.. Wielloil ł' .. POLerabrtrl{ 
51ł/.. \Vartll~ć kIłIIUU ' 1 & IlIIlr. S-I.: li.l1 u .. II&"ue 
Liolll.5kie 101.6 ""'nz l I I { 208.5, ł:.o,t"j ltl8.9, 
lilLy HkwLlacyiue 1034, pol,czka prclluiu" .. l 73.9, 
fl 2322. 
p.,łeraburg, 1o-.go marca. \\Teksle 1Ia. 1.011.1,11 8510, 

tr }lo7.yc7.k& W"r.hlHłlu& IOOr/ •• lU I,olycoz Ą. ",,~ho
~nitl 1031/ ., 4, 1/,°/0 listy S3 ... H.a~ue kreł.lyt. s ieloskie 
140.00, ft.kl~1e ""ukn rusk ie-:,o lila h":1I1I1I sA-rra1łi{!A. 
ne'{o :l9:1.~0 , pe.terltbl1rl'lkiego b"ukn ,I,.koutol'felr{o 
611'/. . hlLllku łUi~ , lzynArOllu \T "';- 51G.~ l. W.a.r1L''''· 
aki e,l,;v IJAuku lly"kullro""',,'1 -.-. 

Berlin, l 'J..ga marca UAUkU,)L! nu:"i~ ",r.u: 
2.1945, UP, tI 08tn.W~ ta9 50, ",.,k~le UA \VA'U\ 'Y~ 
239. 15, Uli. Pet.ertthnrg kro '.!38 75, IU\ Pet.e,.bur.t 
dł. 23810, lIa (,ondyll krl\t. tU.3d l!, . 1Ia. Lou 1,1t dł. 
20.26, UI\ Wiellsli 176 9.~ . kUlhJuy relue J '14 60; 
ó°L. Ii.!lty Z&~IA"l1e 74.UO, ł."I .. Iistl li\(wi,I&~yjue 
72.400, 'Ioioy t:z.kl\ rnal.l\ 4.-', :l l8$łłl r. 99.00, 4., l 
1881 r. 72.00,0'/. reU IA .1.IA 101.50, 5'/. r . .t . • I ,1 
r.107.50, pożyl!lkl\ wsehollui,.. U eUl. 76.25 . III e lUI 

flyi 77.00, 5'1'0 li~ty "MU,Wlle rn.lci ... tl2.t5, 5' .. 110' 
ży~zka premiowa, s 1 8t;.ł rokn 177.50 t&.ka.i z l&ki 
r. 16fł.óO, a.kcye drogi ż el. "K.t.n.fL \Ylłko-wi~,t l'l f1sk,ej 
237.30J &.k~y8 kr8ltyw\9'e AII"tr11\dde 17.>.10, a.kc1t 
wa.18"ł\wHki ~",o lJłLuklt hIt.III110\Y8""O - ' - , lł,AkuIILO. 
"ego 94-.-, d,8kollto uielQiMk le~u h AUkU łH\lhL"1ł 
8"/. lJry w&tlle 21

/." •• 

londyn. 10 marca. Poi.1~;c;kA rUltkA s IAAo roku 
f[ em. 99'1., 1. 11.,'/ .. Koutlole &ugiel:tkie 00 11/". _ 
Odwilż. 

Warszawa, 9-go ma.rca 'r&rg lU" pl l\~t1 WiLka ,,· 
8kiego. PgZCllil!w. SIU. nrlt. -, lIllra i ,lobra. - -
-, uial. - - Glii. wyburowa 6~) -650. t!to 
"'ylJorowe - -480, 8re!luie - - - , Wl\llIi ... " -
- -,jęlt:LlUień :l i "H r~ęl L. - - -, u",ie.'l25\}-
270, grykI\. - - - , r;t;ellik letui - . zimo",y -
-, rzepR.k .· " r~ zim . - - -, iro~h 1.01111 
-, cukro\Y1 - - - , r"~mlA. - - - SI\ korlee, 
kUlI!. j"gll\lll\ - - - , olf'lj nep"knW'! - - -, 
Luia.IIY - - - z& lmtł . 

Do\yjezioufI l'oJzeuicl 50\ i y LA 25Q, ję~lUlieui& 
-, owu 200, "roellll poilIego - korcy. 

Warszaw1\, 9·go m&rc~ Oko .. i",. llllJ't. .kład· 
!& wiadro l OC': 11 01-11.119; za 7B': 8.1;1' -8.65· 
Szynki .a windra 100': tl:l~-11.21; z& 1S": 8.15 -
B.71. 

z E N I 

rliLlWIUHY la t.; J,łJtI \\'1\. 

Giełda Warszaws ka. 
Ż,d.uo • '06co.. orie"', 

Za weka'. krółketu l.hlQwft 

11 & Herlin sa. 100 lor. 
ua. I~ut1,1l .z a. I Ł .. 
1I a. P.ryK ~ .. II}!) rr. 
na Wiede6 s. WO /I 

Z. ,apl.ry pa.d ał ••• 8. 

Liii., lik....,'·II, et jne l(r. Poł. 
JtlUIr: t. loi,uka" IaO,llIiA 

. . '/. ,Jui. "e"II&. r. IHi7 
(JILI "uL. %ielO . .'ierrl ( 

... ,. " V. 
r,iaty ~uŁ. ID. W .. r.ll~ . Ser. r 
"" •• u V. 

U. t, s.ut. m. Ł"J .. i SerIi I. 
u f C • 
.. lU 

Giełda Berliń s~a. 

6allkUOl.l rltakie 1""" . . 
l' " na. rlo"t"", . 

D,lkonto p'y ,,&tue . • • • 

Z,llI iI, 9 I Zdłllflll 

1225 
8.05 

34.10 
75 -

9810 
103.-
9750 

100 BO 
100.40 
101.-

9!1.65 

Z dnia 10 
239 ł5 
13950 
2'/,·,. 

42.05 
8.53 

J:~95 

1

7450 

9B.25 
1/J3.-

I 97 B. 
100 !lO 
100 40 
10125 
~995 

239.95 
240.-
2.'/,'/. 

Mooety l bank. ot y: 1>0 •• n .. ~ , l 
AnstrYAckio bank.not!. • 

Nut. uienrz. 
7ó 
3~'/, Fr. nki .... .. . 

\Var toJ6 rab!a Irell. " słocie 
Kupony celn. . . . . . . 
U .. rki Dfullieckie 
Imperyal, i pólimper,aly I ... 
Elni, yi 11 grudnia 1885 rokn) -
Pltłimperlał, na.re -
FU.l1ty I terLiu. "bAUIr:Dot,,-,:b -

i. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
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4021/1 

Hotel Pol. kl. B. Abramowicz z Pe1enbnrgl\., A.. 
Marci.ukiewiez i J . GlUksobu z Wa.uza.wy, \Volski 
z \Vit&szewic, S. Ba.gur z Charkowa, H. \Volfowiez: 
• Mir.ska., S. Chrzanowski z Kljblin , J . Baron z 
Głogowa, E. Menig • Taury, M. llar.tein • Berdy-
0&0 ".', W. Rothschild. Czę.tochowy. 

Grud Hote' . A. Zywań>ki z Bern., H. PlAtt i 
HaU. Oldham, K. S~hiltow z Ejsk .. , L. Lebrecht 
E Moga.neyi, Ch. \Veiureieh E Ode.ul, Suehor:dci z 
LeszJ"osJ Kobn z: Piotrkowa, Fein. telll ~ \Va.rdzawy, 
D C •• mański z Taganrogu. 

Hole' VI.lorla. Wyg.now.ki z Ząbkowic, Ortwoin 
i pułk. Lipski. 'V&l'szawy, Wiadrow& , ŁoulZy, 
Blocbłz Białegostoku. Rojzmann z Winniey, Forau · 
eowi.'~ z Boletławow&. Seldenmann z C~ę.stochowy, 
Filtz:er • Pabjanic, Kobierzycki z; \Vitow3.. 

A. 
. Teatr Łódzki. 

VICTORrA. 
U ne fran9aise Na czasie, Mam honor poda6 do publicznej wiadomości , że z 

dniem dzisiejszym pan 

We czwartek, d. 12 marea 1891 

Operetta w 3 aktacb, słowa 
Wittmana i Bauera, 
MilIockera, przeklad C. 

skiego. 
llaster Vandergold, 

ameryka.tiskimilioner p. Olszewski 
Jonatau Tripp, kucharz p. Jar.zew.ki 
Tobiasz Qu,qły impres. p. Winkler 
Catalucci, tenor i kom· 

po.ytor p Chyrczakowski 
Brostolone, basista p. Marecki 
Profesor Dryander p St.szkowski 
Harriet, jego sioBtrzen. p-na CaJori 
Baron Scbult.e p. DalIielewski 
Arabella, jego siostra p-ni Solska 
Holmes adwokat p. Stasze"ski 

une demi-place S·anl'e5;se·,·li Je .. c.e do sprzedania jed .. ~ p .. a 
bureau du "Dziennik" F. łó.ek ma.lw orzechowych, jeden gar-

nitur salonowy pluszom jedwabnym 
____________ 4::.8::.6'-.-_3'-' kryty, jedna szafa do sukieu rozbie-

n'l R""\'1I' liii p. II . rana, jedna paro. słupków nocnych z 
marmurem. jeden stolik do kart, je· 
dna komodA. jeden 8 zesląg rzeibiony 
wlosem wysłany. ceratą kryty, wSZy8t~ 
ko nl\ orzech fornirowane. orlLz sześć 
tnzinów krzeseł. jednI\. kanapa, dwa 
fotele i je<lln 'otel bnjauy gi9te wie
deńskie i osiem gzemsów do firanek, 
wszystko nowe, pochodząco ze zwinię
tego magazynu, po cenie niżej kosztu. 

::::---:--:-------"~---I I Wólezańska 105, u 

E. \ V ae chke, 

MoUy, SłUż. , w domu p-ni Bronikowab 
Billy mil ... Vandergol. p. Gorzkowski liii •• iiiiiil •• ii 
Fran~ois, inspektor p. Szymborski II 
l -szy gość p Ceremnrzyń,ki 
2-gi p. WirgiUllB' 

ZYGlfnJlWT U&LESZriSIU 
zaprzestał kierować moją Ł6dzką Filją. 

Dalsze kierownictwo mojej 

Filii FabrykI Tektury 8mołowcowej i Asfaltu w Łodzi 
powierzyłem panu 

Stanisławowi Świetlikowi 
i proszę zwracać się w prawie regulacyi dawnych zob o
wiązań i w celu zawiązywauia nowych stosunków jedy
nie t10 pana Stanisł:/l.wn Świetlika lub jego za
stępcy pana Ihulolfa Stra8zewskiego. 

Łódź, 11 Marca 1891 roku. 

F. Pietschmann 
497-3-1 Kantor Dzielna ulica X2 1369. 

l-go kwietnia 1891 je.t 
"' ,-najęcia pa zport, 

jeden pokój pruskiego na imię Jana 

3-ci " p. BarLoszewski 
Kucbarz p. Wisłocki 
Big /Stndenci nniwer- l>-na KowaIsk .. 
Hunt syteto w Bosto- p·n. Rawicz 

F otografi czny 
Z\KLAD 

Niniejszym m.m zllszczyt podać do 
wiadomQści 8z. Publiczności i Szan 
klientów moicll. że do krawieckiego 

mego zakłlldn, istniejącego w Łodzi 111.~~~~;;;;;~;;;;;~;;;;;~~;;;;;~;;;ii l przy nI. Piotrkowsk,ej N. 259 dom 
Tenenbaltma, pod firmą 1I11.l'lrall~la chemiczna I prahtla 

znalazca raczy złoZyć 

biul'1:e powi tu. 
484-4 

Grant nie p·ni Michałowska 
Sberif p. Roman 
l·s.y I p. Zdzies.yńaki W Warszawie, na wyjątko-
2-gi reporte"y p. Zaborski d ił k I d 
3-ci p. Walentowski WO ogo nycll warun :te I o 
Lokaj Vandergolda p. A. Ol,zewski sprzedauia. Adres: Warsza-
Goście w domu ' 
nowie i damy w wa, Nowy- wiat ~ 46 , ruie-

tragarze, podróZni, szkallia 5. 500·1 
Akt 1 IV Bostonie, 2 w !1H1Il8,CO,il •••••••••••••• 

3 w New-Yorku. 

Herman Nadel, Farbiernia I Drukarnia 

\V. Przytul ldego, Uli nadchodzący sezon letni Rtldszedł 
znaczny wyb6r uajnowszyeh i Uftj 
modniejszych materyałów zagrl\D.icz.· 
lIyeh i krajowycb. 'V nadziei. że 
z. panowie klienci mnie i 

nadal zaszc.zyea6 swemi 
zostaję z szacunkiem 

. Ierman 'N 

dt\wnif'j T. Neum,na, ul. W.caodnia 
Xr. 480 IW) ,·is·a-vis Abla. 

Poleca .i~ • w .. elkiemi robotami w 
ukres tego raebn wob0dz4cemi. .a- . 1 .... '0 ••• , •• 
pewnioj,c staranne i dokł.dne ieb 
I.ykonani. po cenaeb ,ny.t~PQych .: ___ .'Ą_V_ 
l at.aly<h. 50'2-11- 1 
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Kawior Astrac ański ś w i e z y. 

M. SPRZĄCZKOWSKI 
GŁ ÓWNY S KŁAD HERBATY 

na ŁÓDZ i ,okolicę, firmy 

"PIOTRA ORŁOWA" 
Poleca na nadchodzące ' więta: wina odstałe: węgierskie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, szam
pańskie, rumy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki suł
tańskie, eleme, migdały , cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą Nicej 'ką, musztardy francu Ide i krajo
we, octy ~raucoskie;. ~zekoladę, mącz~ę. cukrową zwaną puder z c~kl'u ?rys~ewsk~ego rzniętego 
na maszyme tu na mIeJ co, oraz wszelkIe mue towary w zakre kolomalllY l dehkate ow wchodzące. 

472-6-1 -rawdziw Szwa·carski menthale 

ZARZĄD 
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dający języki: polski i 
ki, poszukuje miejsca B
yły obywatel 

lnb innego odpowiedniego 
jęcia na wsi lub w mieście. 

Oferty przy,jmnje Administraeya "Dzien· 

Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Sn~jektów Hanulowych r~jilit1:J.a:Ji\ljll(ijll ~l' 
P RAWDZIWY UKIER BENEDYKTYŃSKI 

nib" pod SIg. "Rząd.a.". 4~3 

Z nadebodąeą pOrt w1.i .... ów i .a· 
d.enia drzewek o"oeowyeb i oldo

bnyeb, mĄm honor do.idć, że 

C6nnil: nation i drzew owoC1l1fJch 
i ozdobnych 

"y.yła .i~ bezpłatnie n& .,danie ~;=łJ 

Z KLASZTORl,J ' FECAMP WE FRANCYJ 
Wyborny, wzmaCDl8jący, Irawiący, wzbudzająC] apelY' 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIEROW • 
w~ag.e oaJeły ZIwu. 

etykiet,. C%Wo~'Di .. tej u. 
dolu każdej butelki umiesv 
CLOnej, i D0U4cei podpIJ 
Dyre tora glownego. 

I .. "",!,~~~~~~~~~ Prawdziwy LUdu BeD'· • dyktydski _Jdoje się tylko 

ł :.=~S~I:=,.:.:u~~~~~~~V~NnIeD.u..IPnMa-

" W A.R5ZA. WIE : DOBtBe można we ..... y.tkieb pierw8Zorzę 
dnyeh Handlaeb Win, Towarów l\oloninJ.Dyeh j Delikatesów 
u p,.nów A. tępkoWlłkiego. Wierzbowa 9, Simon i Stocki, Kra· 
kow kie- Przeduitekie, W. Koteeki, Leszno U. Knłakowski i 

1:'~::~::~!:~~~e:131, Edmund Langner Nowo-Sen.tórska, Karol Le.i .. , Kra· 6, A.1w. Boquet, Hotel Rzymski, J . Lijewski i S-ka., Kra-
A. Skornpski. Kra.kowilkie-Przedmi-'.ie 19, Sowióski et 

Schultz et Za.w&<lzki. Senatorska 2'. Władysław 
IDelltoralna l , L Gont, Rymarska 6, P. Voigt i S-ka, 

S~:~:;~~ktN~!?y~Ś"!;;:t K. Arkuszewsk •. Miodow.., J. Purwin, Mio-
1 l, Sta.nisław M~eeki, Tręb~cka 15. A. 

Wnorowski, ul,ea. Twarda 8 i Długa 1:1. 2099-17 

m. ŁODZI 
ma z~zczyt zawiauomić, . że W6 środę, dnia 6 (18) b. m. odbędzie się 
w sali J{uncertoweJ Vogla. dla członków i ich rodzin, oraz 

osób wprowadzonych 

wieczor~t!~pcujący 
koncertem amatorskim. 

BILET~ na!>ywać mo~na, począwszy od czwartku, to jest dnia. 12 b. 
m:, codzlenrue od gOdZI~y 1'/, do 2'/. po południn i od 9 do 10'/. WIeCZOrem w kanceIarYl Stowarzyszenia. 476-6 

Skład Wędlin Warszawskich 
KIEŁBAS i DELIKATESÓW 

w Nowym Rynku :M 241 (nowy 
przyjmuje chorych (choroby _ .. - lliJntz. 
wIlętrzne i dzieci) od 9 
10 rano i od 5 do 6 wieczorem. 

370-1 .10)\:JKIUlIlaH IDa6pH'1U3J1 lfient· Władysława . Schmidt, 
:lHaJI )\OpOra, 

Mam zaszczyt zawiadomić Sza- 11.0 BeeoOlllaro •• 1IAlIui •• TO Be.1;ACTHie .a'B.e.ia TOBapOOTnpaaue' W Ł O D Z 1, przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 76 (nowy). 
nowną Publiczno~ć, iż założyłem a (26) ...... r. B'" lO q ••• eR rr. Boauep'" H repTaep... oG", y .. o- Poleca przy nadchodzących swiętaeh Wielkanocnych swój 
przy ulicy Północntij lI'R 310. dYAm- up.Auu.e. e", nJ' pll AyG .... U " ... aAIlOO lIOAo.·BaplUlUIa sk.ład z~o'patrzony. W wszelkiego rodzaju wyroby masarskie, 

PRALNIĘ CHEMICZNĄ . "a eT. lIOAO' TOB'P" o .a li 4667 on 21 <beapau T r., Ynpa· mIanoWICIe: szynki surowe, gotowane szynki z dzików kieł. 
I IBeBoc'Tpe60B' ••• KOTopLln nO.J .. T ....... , ... eHie 1l0A •• HeKoA·<J)aGp ... oA .e.lIauot basy surowe, wędzone, i gotowane ~a.lcesony głowizny' va-

I J' b- i rde oby B1t nUOI'POKo oe.xaX'b BiI- ,J.opora CK"" ~'&RB.ts:e1"i>., q~O yUOllKHy· t , , p 
Ar tern ę "" r (le.· 4U, 41, tS) • ra.6T1I Twll AyG.n •• T", Hau'AllolI e.BTa""" He. laretki, kiszki pasztetowe i podgardlane i t. d. 

mę'zkiej. Łódzki" (}tlił t63, 265, 266). ;\1JleTBBTULHbI,... 489-3 Szynki z mojego zakładn, będą zaopatrzone znakami i gdy. 
Z uszanowaniem 488-1' by która okazała się niedobl·11. odmieniam nawet w Święta. 

456-6-1 Alfons Doliński. OB'1>!lBJIEHIE. ..... Ceny możlh ... ie nizkie. __ 
Polecam SIę łaskawym względom SZl\nownfj Publiczności 

CB'1>HB.1lEHIE. Cp.eóuOlił IJpoCTaB'T> C'L1I3Aa. N:II' CyJJ.e60Ol/ł IIpoCT30'L C'L1IB,l.a MH' 485-6-1 W. Schm·ldt. 
CYAeOoOlu IJpOCTRln. C'Lf;3,11.R M.t_IPUD ...... CYAeli 3-1'0 lleTpOKOnC&a pOOOlX'L CYJJ.ea ll-ro IJeTpoKoBcn- I .......... ~~~~~.~.iiiiiiii ••• 

pOBIU'L Cp.eli 3'1'0 I. B. ITeTpyruyHaC'L, lU 1'0 OKpyra J. B. IIeTpyruyoI\C'L, "'H' 
OKpyKa I. B. lleTpyruyOftm., D B'L I·Op. Jlo,Jl,sH B'T> TeuCToYIOll\iii B'L rop .lIOA3u B'L TABELA 
Te;JI>C'rBYIOll\ill 111> rop. .lIO,ll.BII , OCi1>HBJJleT'L: 'ITO Hap· ... 0)(11 N 1437, oG'LBBJlHe~"l>, ąTO 
.l.0»1I XI 1437, OCi'L8B.110eT1>, 11 .l.118 cero 1891 ro;r;a m. 10 Map~'a 12 ;r;UB cero 1891 ro;r;1I c'. wygranych w drugiem dnin ciągnienia II kłasy 15610teryi klasycznej 
MllpTa 8 ;r;1UI cero 1891 1'0).3 yTpa 81> rop. 3rep:.Kt lIa CTa· 10 ąllC. yTpa B'h rop. .lIO).3U no dnia 6 mal'es. 1891 roku. 
10 ąar.. yTpa B1> rop . .lIoA3H Baaapt 6Y1.Bn UpOAaBaTI>CB [leTpOl<oocKOił y~"qt no;r;. N 637, Główniejsze wygl·ane. Rs. 10,000 NI 1682. Rs. 4,000 lI'R 12484. Rs. 
lleTpolloBcEoit y"Bqll 1I0).'L Nt IIwYll\eCTRO UpUnaAJIellla- 6Y1.eT'L npO)\8BaTLCJI )\OHlRH)(Oe 2,000 lI'R 6640. Rs. 1,000 NR 7502. Rs. 600 lI'R 23253. Rs. 400 N~ 
CiY.l.eT1> 0poAaBaTI>CB lOCHoy <l>peu~eJIIl, 38- IUIYll\eCTBO UpHS:I)\.te:EaII\ee Mome- 15709. Po I'S. 150 XIX! 1954 6184 6747 7700 11587 12194 15414-
lIlIywecTBo npBB:I;r;.iIelR3ll\ee 01. TK3I1KHX'l> eTaB Ky illep»y, S8URl'IalOll\eecg B", ue. 15596 18387 18<131 20582 21957. Po I'S. 60 lI'RKR 77 3008 3033 3738 
.t1O lIfCpECJIIO, SaKJIJOąalOll\eeca H lIe6eJ" II oq1l0eol108 1056en, U.lUI>·t 11 lIyxouftoii BOCY1.lI 4295 4637 4658 4789 5490 5515 6911 7928 8464 9067 9420 12526 
»e6eJIJI, .t800QI1fi:X'l> mxauX'l> II - Kon., Ha y).ooJIeToopeuie H 01.\1I88000e 101 pyG. 50 KOO., HI!. 12690 12807 13356 13411 13463 13657 13686 13986 16413 16718 
.tooiuI>uIn'L TOBapan II lluuEyea JIuXTcu6epra. Y.l.OnneTBOpeoie IIpeTenaiii fepm3 17171 17647 19015 19605 19774 20149 21287 22219 22302 22556 
U06 200 pyCi. 60 EOI1.. oa OnucI> H OqllHKY upoJ,aaae)(hlX'L J'OllhAKBO;r;a. 22861. 

. 'ił X Po rs. 45 TBopeHlo opeTeosl 8H11a upe)l,lleTOB'L »0:R110 pa3C»8TpHB3T.. OUlIC .. , H Oqtl1Ky 0p0)l,aBae»/,U1> 
QOllCh H oLItORy Y CYAe6H8ro IJpacTaB8 Ił B'L ACUI> Opell;Ke'lOB'L »OlROO pa3C>I8TpUOaTb 

npe.l.)(eTOB'h )40lKHO npo;r;a"'H oa »1I~T1I oooH. Y Cy;r;e6u31'0 llpHCTa03 H B'L )lelU> 
y Cy1.e6uaro IJpBCTana H a1> r . J10AaL, <l>eBp!UR 21 l8!)1 r. npo~a"'B Ila »lIcTt OHolI. 
npo.l.alEK oa »1IcTt ooolt. K.}J,. P,Y,JI,. UpHCTaB'L IIeTpywyIl3C'L . rop . .lIOft31>, <l>eBpa~R 1891 1', 

<lleBpull 23 ABR 1891 r. 492- 1:1. J(. CYA.IJpHCTRBlo IJeTpyruyo8Cl>. 
1:1. 1.. C,A. IIpacT8B'L 06'hRB.leule. 49:l-1 

CYJJ.cCiolifi ~pHcTaBl, C-ufl3Aa MU'

I 
06'haB~euie. 

Cp,eli 3·1'0 TIeTpoKoBcRuro 
łl1'B8Tii! 3enOHOB'L CyIUHO- Cy ,ll.eGoOlIi ~pHCT8B'L C1.1I3JJ.a Mil' 

lle'Tp,oKOIBCIUI.llcKiiJi. lEHTe.1lbC~'Byll11ltiil B1> rop . .'fo. pOBOlU CYAeii 3-ro IJeTpOKoBesa 
B'L ,1.0»11 N 1437 OCi'uB'Hen 1'0 Ollpyl'a l . B. llłTpYWYllac1., .0-
4, MapTa cero' 1891 1'o;r;; Te.llLCTeylOlqilł B'L rop. .[01.3U B'L 

10 '13C. yTpa B'L rop. JIOJ(BU ;r;owt N 1437, 06'LIlBJIaeT1., ąTO 
BH,i\3cBCKofł Y.llHI\1I Dl> lI;owt MapTa 11 ;r;IIR cero 1891 rOj\a C'L 

110,1.1> N 1437 (HOBbli! XI 10 ąac. yTpt1. B'l> rop. 3repa:fI B'L 
np0ll;aBa1'bcll ;r;Bl1lRBKOe lI;OKt 11;8I1C.1I1, 6yll;eT1. npOJJ.uBaT6 

.. v:'" ....... ~.nl .. '.""" .. ~ ... Rn IłpUHa,ll..1Iemall\ec MoicelO CI( ;r;JlKlIllł»oe BKYll\ecTBo upllBa
.na·i1.iUlSI. I <Jtrue:.iIIO, aSR.1IlOą31Oll\eeea. 81. UBBU' ;r;J1e:Rall\ee Teo;r;opy ~8I1eJ:lO, saulO· 

II »e6e.IH H 01\1meoHoe 112 py6. qaJOll\eeca B'L TR8qKBX'L CTaOK3X'L 
KOo., Ha y;r;oB.lIeTBopeDie I1pe Ił 01\1I06800e .150 py6. --: ROll., Oli 

AtlDllul'rellaill •• plIIiI repqeu6epr'L II Hapa- Y.l.OBAe1'BopeBle opeTeH3111 lIKoBa 
HoreTepa. 

Jf oqłiOKy npo1.Roae»OlX'L OlUiCI>, II Ol\tHlIy npO;r;aoaelłWX'L 
paIICHaTJlBn8TJ.!oDe)(»eITOIB. »ozuo pa3cllaTpUDaTI> Ilpe;r;»eTeB'L »OlEOO paaClIa1'pHB3TL 

\jY.A~"""'''U llpUCT3na H B'L )l;eOL y CY)\660&l'0 IIpHC1'aD!i II B.;r;ew. 
ua riC'rll oooii. Opo;r;U8 liR »llcTt oHoli 

<l>eBpau 8 AUli 1891 I'. <l>eBpau 23 )lHIl 1891 1'. 
CYAe6BH11 IJpllOTaB' CyruBHcsiil. H. lI; . CYA, IIpIlCTaB'L llCTpyruY1l8C'L. 

606--1 4,95--1 
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